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Monarchya Austryacka.
l i t urzędowa.

Minister nauk publicznych mianował nowo-ustanowionego pro­
cesora austryackiego prawodawstwa administracyjnego, prawa g ór­
niczego i ekonomii politycznej przy uniwersytecie lwowskim, Ora. 
•Juliana D unajew skiego  podług dekretu z 28.  z. 1 11. J. 12 .742  k o ­
misarzem esaminacyjnym w komisyi examinów ogólnych oddziału  
p olitycznego;  co się niniejszem podaje do wiadomości powszechnej.

L w ó w , 1. września 1860.

Mianowany dekretem wysokiego c. k. m i n i s t e r y u m  spraw ie­
dliwości notaryusz A rtu r M alew ski w o b r ę b i e  S a m b o r s k i e g o  sądu 
o b w o d o w e g o  z s i e d z i b ą  w  S try ju  z ło ż y ł  dnia dzisiejszego w  w y ż ­
szym sądzie krajowym przepisaną p r z y s i ę g ę  co się niniejszem po­
daje do wiadomości p o w s z e c h n e j .

Z c. k. w yższego  sądu krajowego.
L w ów , 10. września 1860.

Komisya do spraw osobowych mieszanych urzędów powiato­
wych w lwowskim  okręgu administracyjnym mianowała auskultan- 
tów sądowych S ta n is ła w a  K nap ika , W ła d ysła w a  A rbesbauera , 
A dolfa  H erd liczkę, L udw iku  Jilulzu  i Ijudw iku  K ępkę , jako też 
kancelistę obwodow ego Seweryna, Ź,ura kou\; k i eg o prowizorycznymi 
aktunryuszami powiatowymi.

iSprawy krajowe.
( K o / . p o r z ą d z e n i e  n t i n i s t e r y a l n e  w z g l ę d e m  g o r z e l n i . )

W i e d e ń ,  9go  września. Dekret c. k. ministerstwa skarbu  
z 7. września 1860  względem opodatkowania gorzelni,  które w ok o­
licach dotkniętych zarazą kartofli z nich produkują wódkę.

Ażeby przy pojawiającej się w niektórych krajach koronnych  
zarazie kartofli ułatwić spieniężenie tego produktu ziemnego raczył 
■jego c. k. apostolska Mość najwyższem rozporządzeniem z 5. w r z e ­
śnia 1860  z zastrzeżeniem najwyższej uchwały konkluzyjnej w z g lę ­
dem będących w toku propozycyi co do reformy opodatkowania  
gorzałki,  tym gorzelniom, które w okolicach dotkniętych zarazą  
kartofli prodokują z nich wódkę, zezw olić  na opodatkowanie wyrobu 
"'ódki z tych kartofli w edług ilości i stopnia wydatku na rok 18|^ 
Pod następującemi warunkami:

1. P ow yższe  zezw olenie  będzie wydawać finansowa władza  
Powiatowa tylko w okolicach, gdzie z pewnością panuje zaraza kar- 
J°fii, na prośbę nadmienionych gorzelników , trw ałość tego p o zw o ­
lenia wymierzy według istnienia zarazy kartofli i na wszelki spo­
sób ograniczy ją na czas po koniec listopada 1860.

Udowodnioną na dłuższy czas potrzebę tego zezwolenia, bę­
dzie wydawać na prośbę tylko finansowa władza krajowa.

2. Nadanie tego zezwolenia  przywiązane jest  do warunku, 
-‘żeby gorzałka z każdego aparatu gorzelnianego sp ływała w na-  
f zynie przydatne zupełnie do zamknięcia, które albo urzędownie  
Jest cymenlowane, albo którego objętość przestrzeni urzędownie  
Jest rozpoznana, i które, jeżeli nie jest  z metalu, inusi być zain- 
*nięle w drugicm naczyniu. Połączenie aparatu gorzelnianego z na- 
czyniem zbiorowem musi być tak zapewnione i zamkiem w taki 
sposób zabezpieczone, że spuszczenie wyrobionej gorzałk i w yjąw­

szy w naczynie zb iorowe, równie jak tajemne wypróżnienie tego  
naczynia niepodobnem będzie.

3. Zbiorowe to naczynie musi mieć dostateczną objętość, ażeby  
mogło w siebie przyjąć wyrób przynajmniej trzydniowego wypale­
nia wódki. Pozostawia się finansowej dyrckcyi powiatowej, ze  
w zględu na urządzenie gorzelni i na stosunki nadzoru, żądać także 
dostarczenia w iększych  takich naczyń, albo też zezw olić  na użycie 
mniejszych.

4. Zajmują się  obecnie zaprowadzeniem sztucznych aparatów, 
które są w stanie w skazyw ać ilość i stopień wyrobu lak zwane  
zegary , i względem ich zastosowania wyda sio w swoim czasie s to ­
sowne obwieszczenie. Tam, gdzie takie aparaty będą zastosowane  
do pędzenia wódki z kartofli zarażonych, zastępują le aparaty miej­
sce powyższych naczyń zbiorowych ( 2  i 3 ) .

5 .  Dcklaracyc względem pędzenia wódki z kartofli zarażonych  
mają zawierać tylko podanie liczby i numeru użytych do tego na­
czyń, ogó łow ą ilość mających się użyć kartofli, tudzież początek i 
ukończenie pędzenia.

6. Gorzclnik ma prowadzić rejestr, w którym zacząw szy  od 
samego początku pędzenia, należy dokładnie wykazać od 6 do 6 
godzin aż do ukończenia, jaki jest  każduczesuy stan postępowania. 
Ci gorzełnicy, którzy używają pojedynczych aparatów i dlatego naj­
przód luter produkują, mogą na prośbę być uwolnieni przez finan­
sową dyrekeyę powiatową od prowadzenia rejestru.

7. Do straży finansowej należy, rozpoznawać, c z y l i  przezna­
czone na zacier kartofle mają istotnie te cechy, które jako zna­
miona zarazy kartofli są znane, i nie odejmuje się jej prawa, kon­
trolować zacier i pędzenie gorzałki we wszystkich jej sladyach, za  
pomocą sacharomclru obserwować postępy fermentacyi zacieru, po­
równywać stan pędzenia z podaniem rejestru i przedsiębrać oglą­
dania i rew izyc względem zawartej w zbiorowem naczyniu gorzałk i.

8. Podatek od wódki wyrobionej w ten sposób z kartofli za­
rażonych, należy wymierzać w ed ług  ilości i stopni wyrobu w  ten  
sposób, multiplikując liczbę stopni rozpoznanych za pomocą urzędo­
wych lOOstopniowych alkoholometrów przez liczbę u iźszo-austrya-  
ekich wiader znajdujących się w  naczyniach zbiorowych, i oblicza­
jąc podatek od każdego w ten sposób wykazanego stopnia 6.® c. 
w. a. ( s z e ś ć  i trzy dziesiątych częśc i  centów wal. austr .)  Jeżeliby  
n. p. wykazano stopnie 4 5 ° ,  ilość 1 0 .5 wiader, tedy za produkt  
tych obydwu liczb, to jest za 4 7 2 .50 wypadałoby pn 6 . 1 e. od sto­
pnia, w ogóle 2 9  zł .  7 6 3/* e. podatku.

9. Rozpoznawanie stopni i ilości odbywają zw yk le  dwaj urzę­
dnicy straży finansowej, z których jeden musi mieć przynajmniej 
rangę respieyenta, za wezwaniem  w łaściciela  gorzelni, albo jeg o  
zastępcy. W ynikłośei należy wykazać tak w dcklaracyi (I. 5 ) ,  jako  
też w rejestrze (I.  6 ) .

10. W ykazany w ten sposób podatek należy uiścić z wyjąt­
kiem niedotkniętycli tułaj przypadków kredytowania podatku w prze­
ciągu 48 godzin po uskutecznionem rozpoznaniu ilości i stopni.

11. Uwzględniona w ten sposób produkeya gorzałk i z  zara­
żonych kartofli nie jest przedmiotem umowy, nie daje przeto prawa  
do przywiązanego w niektórych krajach koronnych z uinową opu­
szczenia podatku 7'/g pet. w łaściw ie 15 pret.

12. Ci, którzy przyznanego Iii ni ej s żem rozporządzeniem u w zglę­
dnienia użyją na defraudacyę podatku konsumcyjnego, mogą prócz  
prawnych kar za pierwszem wykroczeniem , utracie także zawarte  
w tern rozporządzeniu uwzględnienie.

N ajw yższe to uwzględnienie nastąpiło na przedłożony przez  
naczelnika c. k. ministerstwa skarbu najuniżeńszy wniosek, któ­
rego osnowę za najwyższem upoważnieniem niniejszem ogłaszamy.

W niosek naczeln ika  m inisteryum  finansów.
Najuniżeńszy wniosek najwierniejszego i najposłuszniejszego  

radcy państwa i naczelnika ministeryum finansów p. Plenera, w zg le -



dem opodatkowania tych gorzelni,  k t<5re podczas tegorocznej pory 
pędzenia wyrabiają gorzałkę z zarażonych ziemiaków z dnia 3go  
września 1800  do liczby 1331/M. F.

Najjaśniejszy Panie!
Zaraza kartofel pojawiła się znowu w tym roku w wielu

miejscach, w różnych okolicach monarchyi i zagraża znaczną stratą
tym gospodarzom ziemskim, którzy uprawiają kartofle, aby z nich 
pędzić gorzałkę,  zw ażyw szy  szczególn iej  iż w ed ług  teraźniejszych  
przepisów opodatkowania przedmiotów mącznych, zacier z ziemia-  
ków zarażonych podlega tej samej opłacie jak ze  zdrowych, cho­
ciaż wydatek spirytusu jest z nich bez porównania mniejszy.

Z takiego stanu rzeczy  wynikłoby to, że zaprzeslanoby wcale  
pędzić gorzałkę z zarażonych ziemiaków.

Zapobieży się temu złemu wtedy tylko, gdy podatek zastoso­
wany będzie do ilości wyrobu, to jest  gdy podatek konsumcyjny  
pobierać się będzie od ilości i stopnia mocy gorzałk i uzyskanej 
z wy pędu zarażonych kartofel. Upraszam przeto najpokorniej o
najwyższe i jak najspieszniejsze pozwolenie wprowadzenia tej zmiany
w opodatkowaniu.

Załączony tu, przedyskutowany już w radzie ministeryów pro­
jekt ustawy, zawiera warunki tego najłaskawszego przyzwolenia.

W  teraźniejszym systemie opłaca się już w pewnych razach 
przy wypędzie gorzałki z niektórych mącznych m ateryałów, poda­
tek od ilości i stopnia mocy samego wyrobu, wniosek przeto ni­
niejszy, odnosząc sic tylko tymczasowo do tegorocznej pory g o ­
rzelnianej, nie wprowadza żadnych ważnych zasadniczych zmian 
w prawodaw stwie ogólnem niemniej jak żadnego podwyższenia  
w  opłacie, lecz przenosi tylko podatek od kadzi zaciernej, na sam 
wyrób, śc iś le  w ed ług  oznaczonych prawem p rzep isów , ochrania 
strony od znacznych strat i zapewnia dla skarbu opłatę, wprawdzie  
umniejszoną, lecz zastosowaną do ilości rzeczyw iśc ie  wypędzonej 
gorzałk i,  co było pierwotnym zamiarem opodatkowania. Nie należy 
przeto wniosek niniejszy do kategoryi tych ustaw, które według  
n ajw yższego  rozporządzenia z dnia 5. marca b. r. i najwyższego  
odręcznego pisma Jego Cesarskiej Mości z dnia 17. lipca b. r. po­
trzebują przyzwolenia wzmocnionej rady państwa. Natomiast ośmie­
lam się pokorną zanieść prośbę o udzielenie mi pozwolenia, aby 
ogłosić  niniejszy najuniżeńszy mój wniosek, — ośmielam się zara­
zem zw rócić  najpokorniej uwagę, lia to że komisya ustanowiona  
odrecznein liajwyższem pismem z dnia 22. grudnia 1858  do obrad 
o stanie i opodatkowaniu austryackieg ‘0  przemysłu gorzałczanego,  

tukończyła już sw e  prace, że wnioski tej w ininisferyum llnansów  
obradującej komisyi, mówią za tein, aby częściow o w pewnych ra­
zach opodatkować przem ysł gorzelniany według ilości i mocy w y ­
robu, a więc zgodne są z wnioskiem niniejszym, i że mam nadzieję, 
że  wkrótce będę w stanie uskutecznić potrzebne próby i doświad­
czenia, aby uzupełnić mój wniosek, i podam je do najw yższego za­
twierdzenia.

Hiszpania.
I l i a d a  s tan u .  -  Nowiny d w o ru . )

S B a d r y t ,  4. września. G areła de M u d rid  przytacza dekret  
królewski,  który sankeyonuje nową orgnnizacyę rady stanu. Podług  
tego dekretu składać będą tę rade ministrowie, 32  radców z pre­
zydentem na czele. Prezydent pobiera pensyi 1 2 0 .0 0 0  realów, 
każdy radca 0 0 .0 0 0  realów. W szyscy  mają tytuł excelencya, muszą 
być rodem Hiszpanie i każdy l iczyć przynajmniej 35 lat.

—  W  razie jeżeli  podróż Królowej przyjdzie do skutku, od­
bywać będzie podróż morską nie na okręcie liniowym „ltey Fran­
cisco de Asis“ ale na śrubowej fregacie „Princesa de Asturias,“ 
a to że  na statku „Rey Francisco de A sis“ wydarzył się nagle po­
dejrzany wypadek śm ierc i ,  „Princesa de Asturins“ przygotowują  
do podróży.

(P o b y t  ks ięc ia  W al i i  w  K a n ad z ie .  — M is ja  p .  L indsa y . )
I L o i tr fy i i ,  0. września. O podróży księcia Walii donoszą  

dzienniki z Quebek co następuje: Książę zajął dnia 21.  sierpnia 
pomieszkanie w urządzonym dla siebie pałacu i przyjmował radę 
praw odawczą. Gdy prezydent odczytał adres , zapowiedział mu 
książę N ew castle ,  że ma być podniesionym do godności rycerskiego  
stanu. Pan Belleau wystąpił naprzód, przykląkł, a książę w ziąw szy  
miecz z rąk księcia Newcastle  uderzył z lekka k lęczącego po le ­
wem i prawem ramieniu i rzek ł:  „W stań jako sir Narcisse Belleau.“ 
Potem nastąpiła prezentacja  cz łonków  zgromadzenia, a pułkownik  
Groiue i hrabia St. Germans wymieniali g łośno imię każdego. Po 
nich przyszła  kolej na gminy Kanady. Mówca odczytał adres w an 
gielskini i francuskim j ę z y k u ,  książę odpowiedział w angielskim, 
jak mu trudno znaleźć odpowiednich w yrazów , by im podziękować  
za te serdeczne oznaki przywiązania. „W idzę ,  m ówił dalej książę,  
jako Anglik z dumą w tych manifestacyach waszą przychylność dla 
wielkiego narodu od którego większa część  z was pochodzi i z k tó­
rym ma zaszczyt  podzielać pełną chwały historyę. Przemawiając 
do was jako do Anglików nie zapominam, że kilku z moich w sp ó ło ­
bywateli innego jest  pochodzenia. Tym szczególn iejsze  dzięki;  
przyjmuje dowody ich przy wiązania do korony angielskiej z s z c z e ­
gólną radością. To przywiązanie jest  dla mnie rękojmią, że  czu- 
je.cie się szczęśliwym i ‘ żyjąc pod równemi ustawami z Anglikami i 
iż  ufacie, że w szyscy  mieszkańcy Kanady jakiegokolwiek  są pocho­
dzenia pod jednakową opieką Królowej zostają. Kanada może być  
dumną z tego , że w obrębie granic swoich spaja spólnym patryo-  
tyzmern dwa szczepy, dwa język i,  dwoiste obyczaje pod jednemi

prawami i pod równą konstytucyą. Wam wszystkim i tym 3 mi­
lionom m ieszkańców, którzy was reprezentują niechaj będą ser-  

i deezne dzięki za to przyjęcie. Opowiem Królowej o waszej miłości 
i wdzięcznośc i ku niej.“ Mówca pan Henry Smith został także 
podniesiony do stanu rycerskiego.

—  Dziennik Observer  organ W higów , prostuje, a raczej p o­
twierdza następującemi s łow y  doniesienia o poselstwie do Ameryki 
p.  Limlsay. „Podróż p. Lindsay do Ameryki jest  całkiem prywatną.  
Aby jednak wesprzeć jego  usiłowania udzielił mu. rząd Jej królew ­
skiej Mości całej korespondencyi gabinetu londyńskiego z W ashing­
tonem w sprawie żeglugi.  W  razie gdyby panu Lindsay udało się 
zaw iązać układy, to będzie je prowadził g łów nie  poseł angielski 
w W ashingtonie lord Lyons, z pomocą p. Lindsay, który jes t  upo­
ważniony poczynić w sze lk ie  ułatwienia, jakie tylko zrobić się da­
dzą, aby układy do pomyślnego przywieść skutku.“

Fraacya.
( P o d r ó ż  C esa rs tw a*  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e .  — Z am ek Blois . • Gbó/. w po łudn iow ej  

F r a n c j i .  — Pos i łk i  do fU y m u .  — l i r .  A qu i la . )

6. września. Dzisiejszy M onitor  ogłasza depeszę  
z Grenoble z dnia wczorajszego. Ich Mość Cesarstwo przybyli  
tam a biskup miał do nich przemowę. — Cesarskim dekretem z dnia 
31. sierpnia założona bodzie w Nissie hidrograficzna szkolą.

—  Constilutionnel p i s z e : Dziennik Guzcttc de Lausannc  
utrzymuje, żc  francuscy inżynierowie i oficerowie inżynieryi zw ie ­
dzają przebrani szwajcarskie góry t. j. gryzońskic i walijskie Alpy 
i zdejmują plany z przesmyków'. Zbytecznem byłoby mówić, że lo 
doniesienie dziennika Guzcttc de Lausannc  nie jest  prawdziwe.  
Jest lo tylko jeden z tych wym ysłów , na których zagranicznym  
dziennikom nigdy nie zbywa, jeżeli  chodzi o Francję.  Ten zaś nie 
ma nawet zasługi oryginalności.

—  Rada municypalna w Blois uchwaliła dnia 17. sierpnia ofia­
rować w  darze dla Cesarzewicza zamek Biois, z laskami Blois, 
Bussy i bufońskim. Rada jeneralna departamentu zgodziła się na 
tę uchwałę z oznakami żywej radości,  i u łożyła do Cesarza «dres 
z prośbą, aby raczył dar ten przyjąć łaskawie.

— Rząd zakłada obecnie drugi stały obóz, taki jak w Ch -  
lons, W' południowej Francyi, na półwyspie Medoc, w gminie Ca- 
stclnau. Obóz ten ma zasłaniać uście Girondy i całe pobrzeZe od 
Graves do Arcabon. Rówuocześnie budują silne fortyfikacye r.a 
wyspach Royan i Blaye, i kolej żelazną z Bordeaux do Veroun 
kosztem rządowym, jako linię strategiczną. Cesarz polecił mini­
strowi wojny, w ygotow ać spis wszystkich jenerałów brygady i puł­
kowników w odstawce.

Rząd miał postanowić także poprzeć roboty fortyfikacyjne 
w Civitavcchia — i posłać do tamtejszego portu dwa okrętn w o­
jenne. Parowe f r e g a ty : „Descartes“ i Gouvr“ stoją w pogotowiu  
odpłynąć z posiłkami do Rzymu.

—  Hrabia Aąuila kupił dom w stylu gotyckim przy ulicj- 
„Avenuc de PImpcrntrice.“ Cesarz udzielił pewnemu oficerowi, 
z nauczycieli w  St. Cyr, pozwolenie tow arzyszyć do Syryi m ło­
demu księciu Rianzarcs, synowi Maryi Krystyny matki Królowej 
hiszpańskiej.

—  Ogłoszono ustawę, która reguluje wydatki na policyę pa­
ryską. Udzielono także dodatkowo ministrowi spraw wewnętrznych  
kredytu 0 3 3 .8 5 2  franków. Parowy jacht „Cassard“ przezna­
czony wyłącznie na usługi księcia Napoleona, otrzymał nazwę „Hie­
ronim Napoleon. “

W łochy.
(Misyu p. l i g n a n a .  — Niepokoje  w  w o jsk u  p iem o n ck iem .  — P og łosk i .  — M ianowanie  
k o m e n d a n tó w  p la c u  i g w a n ty  i n a ro d o w e j .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — P r o k la m a c y a

m a r s z a ł k a  C utros iano .)

TTtsryn . G azeta w iedeńska  podaje wzmiankę o misyi pana 
Giacorno Lignana, profesora w Bononii a członka parlamentu w ło ­
skiego, do związku narodowego niemieckiego, który teraz w  Ko-  
burgu zebrał się na jeneralnc zgromadzenie. Pan Lignana rozwijał 
w Koburgu program „w łoskiego parlamentu,“ dowodząc że  interes  
Niemiec a W łoch  w niczem sobie nie je s t  przec iw n y , i dodał 
w końcu: „Otwarte i szczere  przymierze z Niemcami jest  dla Włoch  
jedynym środkiem, uwolnić się z pod w ięzów  sw ego niebezpiecz­
nego przyjaciela Cesarza Francuzów. Sainudya i Nissa odłączyła  
teraz zupełnie W łochy od Francyi; we W łoszech  dziś to samo jak  
i w Niem czech  hasło:  na włoskiej ziemi cudzoziemcom ani piędzi 
kraju.“

—- Także i piemonckie doniesienia piszą teraz o niepokojach  
i buntach w różnych oddziałach wojska, i biorą to na karb niedo­
statecznej karności u ochotników, którzy uprzykrzyli sobie służbę  
za łogow ą podjudzani przez tajnych ajentów komitetu centralnego.

—  Dziennik Opinione zbijał jak wiadomo doniesienie, jakoby  
rząd piemoncki postanowił w ysłać wojska do Neapolu, utrzymując,  
że  takie postanowienie zaw is ło  od wypadków, ale z tern wszystkiem  
pewna, że to postanowienie odpowie żądaniom ludności i będzie  
nosić na sobie te cechę sprężystości,  jakiej wymagać będą nadzwy­
czajne wypadki i powierżone jej pieczy mnogie a ważne sprawy  
narodowe. L ecz  trudność w  tern właśnie, jak uważa jeden z dzien­
ników, że żadne stronnictwo nenpolitańskicj ludności nie w zyw a  
piemonckiego rządu. Opinione upomina prócz tego m ówiąc: przed­
wczesne doniesienie, że Król wyjechał, dało powód domysłom, ja ­
koby Neapol cale b y ł zrewoltowany, a ztnd poszła pogłoska, że  
wojska piemonckie wyruszą do Neapolu. W  początkach mówiono  
o 30  000 , teraz już tylko o 3000 .  Jeszcze  1. września był Gari-
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Łaldi o 5— 6 dni drogi od Neapolu i jeszcze stoi na rozkazy Króla 
Franciszka 3 0 — 3 5 .000  ludzi. W ięk szość  znakomitych osób wyje­
chała z Neapolu, niepodobna wiec do prawdy, by wybuchła r e w o ­
lucja i Król pozostanie w stolicy aż do ostatniej chwili.

N e a p o l .  Podług korespondencyi z Neapolu datowanych dnia
4. września wieczór, miał się król Franciszek nakłonić do nalegań 
swoich ministrów i postanowił mianować jenerała Viglia komendan­
tem placu a jenerała Sauget, dowódca naczelnym gwardyi narodo­
wej, zaś odwołać jenerała hrabiego Cutrofiano i jenerała barona 
Ischitella.

—  Urzędnicy prowincyalui nie otrzymują ani instrukcji z N e ­
apolu, ani wiadomości o stanie rzeczy  w innych częściach kraju, a 
to, że  druty telegraficzne w całym kraju zostały poprzerywane. To  
zastanowiło wszelki obrot i wszelką czynność w administracyi, 
z czego  skrzętny komitet powstańczy korzystać nie omieszkuje. 
N aczelników gwardyi wciągają do komitetów a zamożni popierają 
ich działanie z obawy, by pospólstwo nie dopuściło się rabunków  
i bezprawnych podziałów.

—  Proklainacya marszałka lir. Cutrofiano przy objęciu ko­
mendantury miasta, jest dosłownie następującej osnowy:

Po raz wtóry łaską Najjaśniejszego Pana mianowany komen­
dantem prowincyi i tego miasta, mam sobie za obowiązek oznajmić 
zacnym i spokojnym obywatelom tego miasta , że postanowiłem  
utrzymać nadal stan oblężenia, ze względu na niebezpieczeństwo  
wojny i obcej napaści. Spokój publiczny, który szczęś liw ie  utrzy­
mać zdołałem, będąc pierwszą razą komendantem miasta, utrzymam 
dzisiaj tern łacniej, że dopomoże mi w tem doskonale uorganizo-  
wana gwardya narodowa, która uczuwa jak najsilniej potrzebę pu­
blicznego spokoju. Warunki stanu oblężenia są następujące: 1 )  Je­
żeliby po ulicach zgromadzało się po więcej jak dziesięć osób, mają 
się rozejść po dwukrotnem grzecznem  upomicniu. Gdyby się nie 
rozeszli,  wojsko użyje broni. 2 )  Ktoby bez pozwolenia nosił broń 
zakazaną, będzie schwytany i oddany pod sąd wojenny. 3 )  Zakazuje  
się wszelkich zgromadzeń mających na celu zaburzyć porządek i 
konstytucyę państwa, pod którą szczęś liw ie  żyjemy obecnie, ktoby 
brał udział w takich zgromadzeniach, będzie uwięziony i oddany 
pod sąd wojenny. 4 )  Ktoby rozsiewał zatrważające wieści i 
obawy, lub rozpowszechniał zakazane pisma, będzie rozstrzelany  
za wyrokiem sądu wojennego.

Neapol, dnia 27. sierpnia.
Hrabia Aragon Cutrofiano.

Niemce.
(Wyjatd księcia Rejenta.)

B e r l i n ,  4. września. Dzień odjazdu Jego król. W ysokości  
księcia Rejenta nie jest  dotąd jeszcze  oznaczony. Dotąd utrzymy­
wano, że odjazd nastąpi dnia 16. b. ni., lecz zdaje się, że odro­
czono go o dni kilka. Słychać, że Jego W ysok ość  uczyni przegląd
3. korpusu armii pod W isłokiem, gdzie zabawi aż do 19go b. m. 
W  W arszawie zabawi podobno tylko dwa dni, a tylko książęta za­
proszeni na polowanie, mają zabawić dłużej.

Szwecya.
( P o w i o t  K ró la . )

G u t h e n b i i r g ,  5. września. Król z Królową i ze swoją 
młodą córką księżniczką Ludwiką, także z swym młodszym bratem 
księciem Augustem (starszy Oskar pozostał je sz c z e  w N orw egii)  
przybył tu wczoraj wieczór, powracając z Drontlieim i Chrystynnii 
do Sztokholmu, i był przyjmowany z uroczystościami.

Rosya.
iIIr. Flanćryi z powrot-m. — Marynarka. — Mobilizacja korpusu południowego.)

P e t e r s b u r g , 29. sierpnia. Hrabia Flandryi powrócił  przed­
wczoraj z  Moskwy. Mieszkał w K r em lu , gdzie go przyjmował  
z honorami ochmistrz dworu książę Trubecki. Zdaje s i ę ,  nie 
będzie książę oczekiw ać powrotu Cesarza. —  Podług przeglądu 
ministeryum marynarki ogłoszonego w dzienniku urzędowym wyno­
siła liczba wszystkich okrętów wojennych rosyjskich w roku prze­
szłym 227 , z których 161 stało ua morzu wschodniem, 6 na białem, 
17 na kaspijskiem, 33 na czarnem a 10 na cichym oceanie. Z tych  
227 okrętów było 1S6 parowców a 41 statków żaglowych. Prócz  
tego było 301 okrętów dla służby portowej. Przy redukeyi floty 
umniejszony także zosta ł  znacznie etat oficerów. Jedni z nich 
otrzymali uwolnienie, inni weszli  w  służbę prywatną, a jeszcze  inni 
otrzymali urlop na czas nieograniczony i zostali doliczeni do re­
zerwy floty.

—  Rozpowszechniona przed niejakim czasem pogłoska, jakoby 
Wielki książę Konstanty z częścią floty morza wschodniego miał 
płynąć do Syryi,  n'e potwierdza się dotąd i zdaje się o tyle nie 
Podobną do prawdy, Ze W . książę towarzyszy obecnie Cesarzowi  
'v jego podróży w głąb kraju, coby oczyw iśc ie  nie mogło się od­
bywać, gdyby obecnie miały być przedsiębrane przygotowania do 
*ak w ielkiej espcdycyi- Przeciwnie słychać z pewnością, że w  po­
łudniowej stronie państwa organizuje wojsko na stopę wojenną, lubo 
,n>c na wielką skalę, bo tymczasowie tylko jeden korpus armii to 
Jest 5 ty ma być zmobilizowany. D otychczasow y komendant tego  
korpusu, jenerał Besak , został niedawno mianowany gubernatorem  
Drenburga na miejsce zmarłego Katenina, a wybór jego  następcy  
Jenerał-porucznika Wranglu, który się podczas krymskiej wojny  
dzielną obroną wybrzeży morza azowskiego wyszczególn ił ,  nastąpił

zapewnie ze względu na przeznaczenie tego korpusu. W  ogólności 
w razie wojny nastąpiłyby ważne zmiany w  naczelnych dowództwach.

M o s k w a , 27 .  sierpnia. Cesarz AIexander przyjechał tu 
wczoraj wieczorem z Następcą tronu, i Wielkim księciem Michałem  
Mikołajewiezem.

Turcya.
(Wiadomości b ie ż ąc e .  — D onies ien ia  x Sy ry i .  — W y chodź cy  z  K ry m u . )

K o n sta n ty n o p o l. Z bióra Reutera donoszą: Projekt kon-  
wencyi względem Syryi zawiera takie punkta, które nie były w y ­
mienione w protokole z dnia 3. sierpnia, a odnoszą się do Hatti 
humajum. Vefik Efendi otrzymał polecenie tylko w tym razie pod­
pisać konwencyę, jeżeli  przywrócona będzie pierwotna jej osnowa.

B o r a ,  24 .  sierpnia. Deputacya serbska po sześc iu  m ies ięcz­
nym pobycie odjeżdża z ło ży w sz y  pożegnaw cze oświadczenia swoje  
u wielkiej Porty i dygnitarzy państwa. Do Alig. Z tg . p iszą: S ku­
tek poselstwa nie odpowiada oczekiwaniu i nadziejom w Serbii. .

—  Korespondent w yłączny dziennika T im es  w Bejrucie uska­
rża się na opieszałość admiralicyi angielskiej, która utrudnia w szelką  
komunikacyę. W ychwala natomiast urządzenia poczty francuskiej, za  
pomocą której pisma jego prędzej dochodzą. Donosi, że surow ość  
Fuada Baszy przeraziła muzułmanów. Na ulicach Damaszku powie­
szono czterech Turków za morderstwa popełnione ua chrześcianach  
w ciągu żniw we wsi Sunamsin, której mieszkańcy pałają fanaty­
zmem i nienawiścią przeciw chrześcianom. Dnia 16. sierpnia uwię­
ziono 1200  osób , między teini dwóch braci Ahdalle i Hasana 
z czterma synami trzeciego brata , zm arłego przed kilku laty. 
W szyscy  dobrze znani mieszkańcom Dam aszku, i oskarżeni nie 
tylko o wspólnictwo w podburzaniu do mordów, lecz że mordowali 
własnemi rękami.

W edług  ostatnich wiadomości ehrześcianie nie ośmielili się 
dotąd jeszcze  pootwierać sklepów. W  ogóle wszystk ie  te sklepy  
są jeszcze  zamknięte, w których sprzedawano towary należące do 
clirześcian. Bankierowi ormiańskiemu, którego sklep stoi w pobliżu  
warowni, doradzili sami oficerowie tureccy sklep zamknąć i schro­
nić się napo wrót do kasztelu. Muzułmanie sądzili zrazu, że  żaden 
mahometanin nie będzie karany śmiercią; chociaż wiedziano po­
w szechnie, że  osadzono już 1 3 0 0  osób w więzieniu, i że z nich 
231 skazano na śmierć. W  poniedziałek rankiem w przerażeniu  
przekonali się inaczej. Pięćdziesięciu siedmiu muzułmanów z w y ż ­
szych acz nie z najwyższych stanów powieszono grupami po 6 do 
12 razem w rozmaitych dzieluicach miasta, lam, gdzie popełnili 
morderstwa. B ył między nimi znakomity jeden kupiec i syn jego ,  
który podczas wojny krymskiej z handlu mułami wielkiego dorobił 
się majątku.

Hasan Bej, mąż dobrze znany w Damaszku, wraz z braćmi, 
synami i krewnemi najznakomitszych osób w mieście, zginął na 
szubienicy. Majątek, godność, urząd nie stanowiły żadnej różnicy. 
T egoż poniedziałku o godzinie pierwszej z południa rozstrzelano  
110 Zaptów (polieyautów) Baszibozuków itd. uwięzionych mało co 
przedtem. Strach wielki padł na muzułmanów, sklepy ich były zam­
knięte dzień cały, a żydzi nie wychodzili z swych dzielnic. W  uli­
cach widzieć można było tylko tu owdzie przechodzących chrze-  
śeian, i tłumy kobiet tureckich, które z głośnym płaczem przekli­
nali >*„psów“ chrześciańskieh, za których .śmierć ponoszą prawo­
wierni synowie Mahometa.

Oprócz tego skazano 3 5 0  osób na dożywotnie więzienie i ro ­
boty przymusowe, oprowadzono ich po wszystkich ulicach Dama­
szku i odesłano do Bejrutu, zkąd mają być morzem odstawieni do 
Konstantynopola. Chociaż tłumy krewnych cisnęły się po ulicach 
z płaczem i krzykiem, aby pożegnać się z nimi po raz ostatni, 
nikt się jednak nie kusił uwolnić ich przemocą. Achmeda Baszę,  
byłego rządzcę Damaszku, uznano winnym i skazano na śmierć,  
lecz  sądził  go  dopiero trybunał cywilny. Będzie jeszcze stawiony  
przed sąd wojenny, i dopiero potem stracony, co w tej chwili, do­
daje korespondent, już się i stało rzeczyw iśc ie .

Liczka Tatarów, przybyłych do Rumcłu wraz z syzmatyekiemi  
i żydowskicmi przychodniami, wynosi już dzisiaj przeszło  30 .000 .  
Rząd zaopatruje ich w nasienie zboża i narzędzia rolnicze, wyzna­
cza im wielkie przestrzenie pod uprawę, i uwolnił ich na całe 10 
lat od podatku i rekruta.

Doniesienia z ostatniej poczty.
i . , 10. września. W  dzisiejszym artykule wstępnym  

Conslitutionnela  ubolewa Grandguillot nad nową polityką Piemontu, 
która rozłączy  go z polityką Cesarza. W  tej polityce awanturni­
czej —  mówi autor —- pozostanie Piemont sam jeden. Ale wypada  
się spodziewać jeszcze ,  że Piemont niewyrzeknie się zupełnie zasad  
i poszanowania dla prawa narodów, i że  roztropność Króla uniknie 
błędu, który byłby zgubnym dla Włoch.

T u r y n , 9. września. Podług doniesień z Honorni z dnia 
dzisiejszego wybuchło powstanie w Monte Feltro i w innych mia­
stach i zatknięto trójkolorową chorągiew. Także miasto Pergola  
powstało z całym okręgiem swoim , a z Sinigaglii i innych miejsc  
kraju spieszą zbrojni ludzie popierać powstanie. Z Marchyi odeszli  
deputowani, by wezwać opieki W iktora Emanuela.

T u r y n , 10. września. Oczekują tu deputacyi prow izorycz­
nego rządu rewolucyjnego w Marchyi. —  Wojska sardyńskie nie 
przekroczyły  jo szeze  granicy papieskiej. Rząd oczekuje jeszcze  
odpowiedzi kardynała AntonelM na wysłane do niego ullimafum



M e d y o l a n , 9. sierpnia. P erseveranza  donosi z Floreucyi
z 8. b. m . : Cialdioi miał przekroczyć granicę papieska pod Cato-
licą, spieszne na pomoc miastu Pesaro, które Zadało jego  inter­
w en cji .  Farini odjechał 7go  z Turynu do centralnych W łoch .

P erserera n za  utrzymuje powtórn ie ,  Ze wojska piemonckie
przekroczyły  granice papieska, by zająć Marchyę i Umbrye, ponie­
w aż rząd papieski nie chciał odprawić cudzoziemskich wojsk La-  
nioriciera.

E o n o i l i s  i 8. września. W  prowincyi Pesaro powstała lu­
dność i 300  insurgentów odparło wojska papieskie, które chciały  
przeszkodzie  powstaniu. Komunikacja telegraficzna między N eapo­
lem i Turynem jest  przerwana.

N i r a p u l ,  8 . września. Król Franciszek opuścił stolicę 6go  
b. rn. wieczorem o godzinie 8mej i odpłynął do Gaety. Przed od­
jazdem ukrócił kary więźniom. Garibaldi był w południe w Cava, 
w  drodze z Salerno do N ocery, zkąd wiedzie kolej żelazna do 
Neapolu, a depesza z Genuy z 9go donosi, Ze przybył do Neapolu  
w piątek ( 7 g o ) ,  zatem tego samego dnia, który zapowiadał komi­
tet  rewolucyjny.

Podług dalszych doniesień z Neapolu przeszła brygada Calva- 
relli do Garibaldego, a jenerał Bosco upraszał, by m ógł opuścić obóz 
ze  względu na zdrowie swoje.

N i e a p o l  ,  9. września (na Turyn). Garibaldi przybył tu sam 
i przyjmowany był z zapałem. Zaraz potem rozwiązał komitet,  
który się samowolnie ukonstytuował, a prefekt ukarze jego  cz łon ­
ków. W iktor Emanuel —  z potomkami —  obwołany został K ró­
lem W łoch . —  Romano zatwierdzony zosta ł,  ministrem spraw w e ­
wnętrznych , Cosenz otrzymał ministeryum wojny, a Pianelli spra­
wiedliwości.

Wiadomości handlowe.
Zestawienie przeciętnych cen czterech g łów nych  gatunków  

zbożti i innych artykułów, jakie były w  drugiej po łow ie sierpnia 
na targach w obwodzie rzeszowskim , lwowskim, przemyskim, sa­
nockim, kołomyjskim, i bocheńskim.
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Mec pszenicy . . . 95 19 4 78 5 7 3 72 5 71
„ żyta . . . o 2 2 73 2 94 3 38 2 29 3 37
„ jęczmienia . 2 19 1 72 2 7 2 39 1 61 2 46
„ owsa . . . 1 44 1 29 1 43 1 38 1 9 1 72
„ hreczki . . 2 47 2 42 2 53 < 2 30 * •
„ kukurudzy . . ♦ • 3 « 2 26 , •
„ kartofli . . 96 ł 95 1 * 1 2 ♦ 80 1 00

Cetnar siana . . . 1 2 79 98 1 25 . 89* . •
„ w ełn y  . . . ♦ * 4 150 , 35 , ♦
„ nasienia konicza * 12 • * . ♦

S a g  drzewa twardego 7 36 7 6 7 2 5 17 8 30 . ♦
„ „ miękkiego 5 30 5 26 5 30 3 39 2 95 ♦ .

Funt mięsa w ołow ego , 101 « 9 % ♦ 11 ♦ 10§ ♦ 9 1/. , ,
Mas okowity . . . . 76 ♦ 65 ♦ 65 ♦ 63 ♦ 50 • .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. w rze śn ia .

Hotel  io s y j s k i :  PP .  l i r .  Zamojski K saw ery ,  c .  k. rotmistrz .  — N iezab i-  
tow sk i  L u d w ik  i N ieza b ito w sk i  WJodzimirz.

Hotel e u r o p e j s k i : Poliorecki Fel ix .  — Z a k r z e w sk i  Adolf.
Hotel  Langa : I lu se  Maurycy, c. k. kapitan.
Hotel  a n g ie isk i :  Hr. Ł o ś  A ugust .  —  A braham sberg W i k t ,  o. k. radca  

nam iestn ic tw a .  —  Jab łonow sk i  Antoni.  — T e r leck i  Jan. —■ H ubick i  Karol.  -  
Junga B o le s ła w ,  c .  k. porucznik.

E &  M E € 1 .

(Zakazany d z ien n ik .)  W ych od zący  w T uryn ie  dziennik „II mondo i l lu -  
s tratou zak azan y  zosta ł  w  całem  państw ie  austryaekiem , i n ie  w olno  przeto  
ani zam aw iać go na c. k. urzędach  p ocztow ych ,  ani też przew o z ić  pocztą  do 
p ań stw  sąs iedn ich .

(Jedna z córek  Abtj- e l -K a de ra )  przyjechała  łemi dniami do Paryża, by 
w s tą p ić  do zakonu S ió str  m iłos ierdz ia .  Zdaje s i ę  to byó niepodobnem do u w i e ­
rzen ia ,  a p rz e c ie ż  tak j e s t  istotnie .  Gdy o jc iec  m ieszkając  w  B r u s s ie  nie  zn a ­
la z ł  w tem m ieśc ie  potrzebnych  warunków do w ych o w a n ia  ks ięż n icz k i  arab­
sk ie j ,  posłał córkę sw oją  na naukę do Konstantynopola. T u  miała sposobność  
poznać n iew iasty  chrześo iańsk ie ,  i żyw ą  jej  w yob raźn ię  zajęło w ie l c e  p o ś w ię ­
cen ie  S ió str  m iłos ierdz ia ,  które p ie lęg n o w a ły  żo łn ierzy  ranionych z  w yp raw y  
krym skiej .  Podobało  s ic  jej  lo posłannictwo, i o św ia d cz y ła  s ię  tak stanow czo  
z a  wyborem jego ,  że  E m ir  znany od dawna z  sw ej  to lerancyi dla innow ierców ,  
n ie  mógł s ię  s p r z e c iw ić  jej  ż y c z e n ia ,  I oto t eraz  w stęp u je  do k lasztoru  p a r y ­
sk ie g o  córka tego m ęża ,  który tak c zęs to  w  sw ojem  życiu  w a lc z y ł  przec iw  
„Rumidom“.

(YVystawa sz tuk  p ięknych .)  Dziennik i francusk ie  p rzyn ios ły  już  program  
w ie lk ie j  w y s ta w y  sz tuk  p ięknych  w  Paryżu  w  roku 1861. R o zp o czn ie  s ię  ta

W yjechali tt  Lwowa.
Dnia 11. w rześn ia .

P P. Pieohette Mik.,  ces .  ros .  radca państwa, do Brodów. — B o c zersb l  
Michał,  e .  k. prze łożony  p wiatow'% do (Istrzyk dolnych. B ie ł  .s tooki J u l ia n , 
c e s .  ros .  s e k r e ta r z  kolegia lny,  do P rzew orsk a ,  — Czolak Jan, do K rakowa, — 
Dąbrosyski Mar., do Dnhpn. — K ochanowski Ant., do C zernlow iee .  — S ta r z y ń ­
ski Bojomir, do D erew ni.  — Papara Henryk, do Z ubow m ostów . G łogow sk i  
Artur,  do Bojańca. —  Hr. S tarzyń sk i  Kazim . e.  k. major, —  Hr. S tarzyński  
Adam i Brudermann Rudolf, c k. jeneral-m ajur,  do Radowiec.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie. 
D nia  9 . i  1 0 . w rześn ia .
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D ziś  na scenie polskiej: „ U b o d z y  W  P a r y ż u dramat w 7  
aktach z francuskiego,

T  c r m i n a
obrotu spraw  i  papierów  giełdow ych.

W y p ł a t y  o d  1. w r z e ś n i e  1860.
Z a p a d ł e  k u p o n y  

Pierw otnych  akcyi kolei państw a  po 7 ' / 2 franków.
A kcyi ż e g lu g i  parowej na Dunaju 25  z ł .  27  ‘/ 3 c.
5  proc. z roku 1817 Serya  A.
6 o » 1841.
4 n „ 1845.
B „ „ 1848.
6  „ „ 1851.

L o s o w a n i e :
DMa 15. w r z e ś n ia :  L osy k s ięc ia  Palffy.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 11. w rześn iu . go tów ką towarem
zł . c. z ł . c*

Dukat holendersk i wal.  auslr. 6 26 6 31
Dukat cesarsk i  . . . . Tt fl 6 29 G 35
Półim pcryał  z ł .  rosyjsk i . ff JŁ 10 73 10 93
Rubel sr eb rn y  rosyjsk i  . . V: n 2 7 2 11
T alar  pruski ............................... r; ?* 1 99 2 2
Polsk i kurant i p ięc ioz ło tów k a  . . łs w — — — —
Galicyj.  l i s ty  z as taw n e  za 100 z łr . 85 — 85 50
Akcye gal .  kol. że la z .  Karola Ludwika i bez 158 — 160 _
Galicyjsk ie  ob ligacye indemnizacyjne l kuponów 66 50 67 60
5% P o ży czk a  narodow a . 7 6 - 7 7 30

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
Dnia 11, w rze śn ia

Z po ży czk i  narodo. po za  100 z łr .  7 6 , — . Metaliki po 5 za  100 zł.  
6 4 . — ; po 4 l/ę% z a  lO O zł .  — ; po 4% z a  100 z ł .  — .— . O b l i g a c y e  i n -  
d e i n n i z a c y j n e :  N iższe j  A u s lr y i  po 5% z a  100 z ł .  — . — ; W ę g ie r  — , — . 
Galioyi — .— i Bukow iny  — . — ; A k c y e .  B anku narodow ego  sz tuka  ?3E —; 
instytutu kred ytow ego  dla handlu i przem ysłu  1 7 0 .— ; n iż sz o -a u str .  to w a rzy ­
stwa eskom tow ego  — , —

U s t y  z a s t a w n e .  Galie ,  instyt.  kred. po 4% z a  100  z ł .  — .
W ę g l o w y .  A ugsburg  za 100 z ł .  południ, n iem ieek .  w alu ty  114 25. — 

Lipsk za 100 talarów — Londyn za  10 funtów sz ter l .  132 .90 .  Medyolan  
,-.a 100 z ł .  w alu ty  auslryack. — . — . Paryż za 100 fr. — . - .

S A u r s  z i o t a .  Dukaty ces .  m ennicze  6 .38 ,  dukaty c e s .  pełnej wi.g i  
— , korony —— , półkorony — . —

■ i m m m m .—  ' - . I S ł i i . - T T lii l i M i . r  ■■ i i .- j T g g

H  I  14  A *
w y s ta w a  z dniem 1. maja, a skończy  3 0 .  c z e r w c a ,  i mogą w  niej brać udzia  
artyści  w szystk ich  narodów, malarze, rzeź b ia rz e ,  architekci ,  rytow nicy  i ld . ,  ale  
żaden artysta nic  m oże podać na w y s ta w ę  w ięce j  jak cztery  dzie ł .  P rzedm ioty  
przezn aczone  na w y s ta w ę  muszą być nadesłane  m iędzy  20 .  marca i 1. k w ie ­
tnia. R ozd aw an e będą p rócz  medalu honorow ego  w artośc i  4 0 0 0  franków , m e­
dale po 1500, 5 0 0  i 2 6 0  franków.

(Kamień D ru id ów .)  W  L a -M o tte -d ’ \ veil lar.s, g d z ie  ła źn ie  La-M otte -  
Sain t  Martin, odkryto o łtarz  G allów ,  albo tak z w an y  kamień Druidów. T en  
kamień je s t  okrągły ,  ma 30  stóp  w  ob w od zie  a 15 stóp w y so k o śc i .  N a  nim 
w znosi  s i ę  n i z k i  na póltury stopy cy linder,  l e c z  sz ero k i  na 9 stóp . Przystęp  
do tego kamienia j e s t  z e w sz ą d  otwarty ,  a le  z ;odnej strony ma w k lę s łe  w yd rą­
żenie ,  g d z ie  pew nie  po obu stronach składano ofiary całopalenia ,  N a  postumen­
cie wystają  w  odskok kute figury’.

(S z c z e g ó ln e  z jaw isko  entom olog iczne .)  G azeta  w r o c ła w s k a  d o n o s i ,  ie 
w  okolicy  W r o c ła w ia  pokazały  s ię  n iez l iezone  roje much, które j e d n a k ż e  ni® 
jak  z w y k le  raalemi parlynmi okrążają p rzechodzących ,  l e c z  tw orzą  piramidalne  
s łu p y  w ysokośc i  do 30  stóp, i wyglądają  jak  w a r s tw a  dyma. Korespondent'  
który donosi to g a z e c i e ,  n a l iczy ł  jed ne go  w ie c z o r a  k i lkaset  takich slupów.
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